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PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Za 1 wyd. „Poran.“ lub „Wiecz.* 430 
Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką pocztow. 500 
Za granicą . . . 650 
Za 2 wyd. „Poran*. i „Wiecz.* 3889 
Z dwnrazowg dostawą 
w miejscu lub ;rzesył- 
kų pocztową . „ . 1000 M 
L- serumicą. . a. . .„ 1250 M 
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wychodzi codziennie 0 godz., 1 po pzłudniu I 6 godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


REDAKCYA : ul. Sokoła 4. |. p. P. T. Interesantów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 12 ą 1 w poł. 


CENA NUMERI 
POJEDYNCZEGO 


Rękopisów nie zwraca się. — Telefon redakesisg Nr. 15. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Sokoła 4. por ea otwarte od zeige Die rano do godziny 7-mej wieczór. — Telefon administracyjny Nr. 221. 
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Kafestrofainy 


Mobilizacya przed wielką A 
batalią. 


Z czem stanie Polska w Genni? — Wyścig z drm | 
Beneszem bez widoków. — Trzeba porozumieć się / 
z państwami battyckiemi. — I zdecydować się! 
szybko. 
= 


Lwów, 22. lutego. 

Społeczeństwo polskie staje wobec rządu 
swego z ten rzadkiem, prawie wyjątkowem uczu- 
ciem, że rząd znaczenie przysziej konferencyi ge- 
mueńskiej docenia, że więc nie trzebago budzić do 
śnem wołaniem, ostrzegać i podniecać do czujnej 
pracy. Tak bowiem bywało” dotąd, że czuły na 
wszelkie polityczne zmiany barometr wisiał nie w 
gabinecie ministeryalnym, lecz w najbardziej na- 
twet skrommych biurach redakcyjnych. Stamtąd 


biegły, elektryzując rzesze czytelników, projekty | AH 


reform, mających uzdrowić Państwo. 
"wskazywano  niebezpieczeństwa, które „góra“ 
często ktkceważyła; 


ności swej, do demomstrowania owoców swej 
działalności w ilościowych i jakościowych war- 
tościacii. i 

Że w sprawie genueńskiej rząd już coś robi, 


należałoby — zdaje się — wpisać w poczet za- | A 
sług H U 


ministra Skirmunta, 
Oczywiście — ani jego zainteresowanie, ani 


Sejmu nie przesadza jeszcze skutków akcyi rządu. ` R 


Ami dobra wola, am przeświadczenie o ważności 
zagadnienia nie zastąpi trafnego ujęcia sprawy, 
wyczucia na odległość kształtów, które się wy-, 


loma i przygotowania materyału odpornego na Pi 
wszelką, możliwą ewentualność, d: 


Z przygotowań tych zdał, sprawę min Skir- 
umt na posiedzeniu komisyi spraw zagr. i na 


' (Ciąg dalszy na str. 2-giel.) 


KOMITET PAŃ I! SYNDYK `T 


Lwów, Geet 23. lutego 1922. 


Telef.) (m). 
macya Giolitti, 


ANGLIA ODRZUCA PLAN UDZIAŁU MAŁEJ 


gielski nie zgodził się na życzenie Benesza, aby 


zmuszano ją za pośred- D 
nictwem Sejmu do ciągłego wykazywania bacz- | BS 


D SOBOTE RARNAWALOWI 


w KASYNIE I Ab L E REM Lg 
DTISNNI 'ARZY 


SNU W ka 


00-—— 
Warszawa, 22. hitego. 


H 


ENTENTY W KONFERENCYI LOND. 
Warszawa, 22 lutego. 
(Telef.) (m) Z Londynu telegrafują, że rząd an 


tym projekcie. 


LP Me. Towarz, fro? „PRZYSZŁOŚĆ” 


w Warszawie, ul, Smolna 30 (Tal. 1.0-57, 1580-64, 232-17) 
które w ciągu 2 lat w dziale ubetpieczeń życiowych osiągnęło portfel ubez- 
pieczeniowy na 


D Geden miliard Marei) 


zawiadamia P. T, Phasen iż z dniem dzisiejszym przyjmuje ubezpieczenia 


OGNIOWE | TRANSPORTOWE 


na najkorzystniejszych dla klientów warunka h. Tow. Ubezp'eczeń „Przyszłość“ 
zapewniwszy sobie pokrycie w największzch zagranicznych i krajowych Towarzy: 
stwach reasekuracyjnych, może przyjmować ubezpieczenia ogpiowe i transportowe na 


NIEOGRANICZONE SUMY 


dając bezwzględną rękojmię lo alnej i szybkiej regulacyi szkód. Wybitni fachowcy, 
rafisktujący ma kierownicze stanowiska w Warszawie, Łodzi, Lwo ie, 
Krakowis, Poznaniu i in ych więk zych mi:stach, zechcą o tem zawiadomić dyre» 
keye Tow. Ubezpieczeń „Przyszłość“ S. A, Warszawa, Smolna 30. 4871 


EYE gege? 
Like 2: af c: FERIE og 
NI | STOPY WRO E 


mieniożomach. 


Giolitti | [ub Ntt obsjmie m'sye utworzena gabinatu. 


wchodzi również w rachubę gabinet Ochanda. — 

Z Rzymu telegrafują, że kotmbi-| W kołach politycznych sądzą jednak, że krósą p 
Orlando, de Nicola rozbiła się z| szcze dzisiaj powierzy Giolittiemu misyę utwar 
powodu stanowiska katolickiej partyi iudowej, nie | nia gabinetu. 
życzącej sobie powrotu Giolittiego do władzy. Nie 


rzeczoznawców małej ententy dopuścić do ulizia 
lu w konferencyi. która się odbędzie w Londynie 
Francya obstaje jednak w dalszym ciągu przy 


. M z oszenia e zaproszenia przyjm je Sekreio'yni Kasyna 
LKE E LUTEGO r a ter ck « rt st:cznego cd g cz, 4-9 wieczo em 


n Sir. 2 


ispecyalned konierency! informacyjnej. Ogólne 
‚wrażenie utrwala się, że jakkolwiek termin konfe- 
'rencyi gemmreńskiej nie zostal jeszcze oznaczony, 
i zrobiono już nieco. 
; W zakres tego „habet“ wliczyćby należało 
inie tyle istotne sukcesy dyplomatyczne, skoja- 
zone z akcyą przygotowawczą, ile raczej wygo- 
towanie ogólnego planu działania. Jest to już wie- 
je — takie uporządkowanie i skonkretyzowanie 
tego wszystkiego, z czem do Genui mpojechaćby 
należało. Punktem wyjścia, lub wprost — powo- 
dem przygotowań jest omal aksyomat, że Genua 
Ibędzie tylko sceną, na której rozegra się uprzednio 
mapisana i wyuczoma sztuka. Cały ciężar przewala 
się tem samem nie na wielki dzień  pubłicznego 
„wystąpienia, lecz na bezlik w słońcu, albo iz unika 
niem słońca dokonanych 

dypiomatycznych posunięć. 

Tutaj rząd polski — według iniormacyi min. 
Skirmumta — wchodzi w porozumienie z szere- 
‘giem państw, więc Francyą, Rumunią, Czecho- 
słowacyą i Anglią. Kontakt ten może mieć za cel 
zarówno opracowanie wspólnej płaszczyzny dzia- 
dania, jak też żadnej strony nieobowiązujące wy- 
(wiady informacyjne. Ten charakter niewąptliwie 
zachowany zostanie w stosunku do Anglii. 

Bezwęględnie na pierwszy plan wybija się ak- 
«ya dypdomatyczna odnośnie do 

Czechosłowacyi 1 państw bałtyckich. 
@ Co do Cezchosłowacyi wiemy to tylko, że i 
Sprawa ciesżyńska i Jaworzyny ma wejść w o- 
statecznią, polubowną fazę. Ponadto wiemy, że 
dr. Benesz pozostawił naszą dyp!omacyę daleko 
w tyle, z 

wysurąwszy się jako ekspert dla spraw Europy 
"wschodniej. Rola ta, zręcznie i śmiało pochwyco- 
ma, zagrana zostanie zapewne również zręcznie. 
Braki darów naturalnych pokryć można sztuką 
do bardzo dalekich granic, 

Pewne przeciwdziałanie tej uzurpacył dra Be- 
mesza stworzyć ma 

„instytut rusoznawczy*, 


pozostający pod kierownictwem p. Antoniego | 


Wieniawskiego. Cel tej instytucyi jest dość mętny, 
nagjprawdopodobmiej bardziej propagandowy, niż 
informacyjny. Znaczenie Poski na Wschodzie leży 
dnie w kadrach ludzi oświeconych przez materyaty 
statystyczne p. Wienawskiego, łecz w tysiącach 
sób, które wschód często lepiej znają, niż własny 
kraj, tam strawiwszy na rozlicznych interesach 
większość swego życia. 

1 Dlatego wyścig z drem Beneszem do wspól- 
mej mety jest wobec naszych zdolności dyploina- 


tycznych, chybiony. Lepiej było wejść z nim o 


kompromis. Podobnie bezprzedmiotowe byłoby 
szachowanie go wiedzą teoretyczną, nabytą w 
sprawach rosyjskich. Przy stole konferencyjnym 
iw Gemi nie będzie siedzieć 

komisya egzaminacyjna, 
5 rze" ak O bie 


t 


DR. EUGENIUSZ BARWIŃSKI. 


U:raińskie sny o potęfze. 
SENSACYJNE REWELACYE£ Z TAJNYCH 
ARCHIWÓW. 

Smutnej pamięci Karol Woliarth, —, Nawiązanie 
kontaktu z Ustyanowiczem. — Memoryał Ustya- 
nowicza. — Obietnica podziału Galicyt. 

Km * 

(Ciąg dalszy). 

Osobą działającą był u nas dawno zapom- 
miany, swego czasu smutno w naszej pamięci za- 
pisany Karol Wolfarth, osławiony towarzysz 

reinla i Milbachera. Usuńikty na wyraźne żą- 
wianie Gołuchowskiego ze służby galicyjskiej, zna- 
jaz! się zaraz potem w służbie konsularnej w O- 
klessie i Warszawie; za Mensdorfa wrócił znów 
ido Gaiicyd, był starostą w Kołomyi i Złoczowie. 
Gdy Goluchowski powtórnie miał zająć stanowi- 
sko namiestnika Gaticyi, przeniesiono Wokartha 
do Wiednia, gázie w Ministerstwie Spraw Zagra- 
micznych doszedł do bardzo wpływowego stano- 
wiska szefa biura imformacyjnego. 

Nazawsze, oczywiście pozostanie tajemnicą, 
czy akcyi tej w sprawie ruskiej podjął się z wła- 
spej inicyatvww..czv też z wvższema polecenia. 


„GAZETA WIECZORNA" ` 


Ńr. 6290 


oceniająca bezstronnie zasób rzeczowych kwa-| porozumienia z państwami bałtyckiemi potrakto- 


lekie od sprawiedliwości, a nawet celowości de- 
cyzył ` 

Na konierencyę genueńską wejść musi Połska 
nie jako doczepka do boku Francyi, nie jako cień 
dra Benesza, nie jako czynnik bezsilny i dopiero 
wypatrujący jakichś konjunktur, drżący przea wid- 
manii poruszenia draźliwych kwestyi. Polska mo- 
że i powinna stanąć w Genui z podniesionem CZO- 
łem, z własnym płanem i własnymi satelitami. 
Mogą być nimi 

państwa bałtyckie. 

Każde z nich jest zbyt słabe, by w akcyi „od- 
budowy W'schodi' odegrać większą rolę. I każde 
z nich przygotowane jest na to, że w Genui ot:zy- 
ma jego delegat tylko gotowie instrukcye, z któ- 
remi powróci do swej ojczyzny. Ale państwa bał- 
tyckie występując jako zrzeszona całość, do któ- 
rej weszłaby Polska, a przez nią Rumunia — ów 
biok bałtycko-czarnomorski, byłby siłą w Genui 
bodaj decydująca. 

Inicyatywę dać może tylko Polska, Niewątpli- 
wie — trudności będą. Niejedno uprzedzenie trze- 
baby przemódz. Ale cementem winien być. 

najistotniejszy wspó!ny interes, 


I jeszcze jedno. Czas nagłi. Jeśli osiągnięcie 


PRZEGLĄD PRASY. 


wane zostanie chociażby na jednej linii z wszyst- 
kimi, tak licznymi odcinkami  przedgenneńskiej 
akcyi, dojdzie się do wyników żadnych, lub mar- 
nych. Tu bowiem trzeba zrobić więcej, niż gdzie. 
indziej. Trzeba chociażby z zaniedbaniem które- 
goś innego sektoru misternego rządowego planu, 
z nakładem maximum energii 

przeforsować zjednanie pafistw bałtyckich 
da własnego projektu postępowania wobec Rosyi 
i Wschodu. 

Państwa bałtyckie — to jedyna dziedzina, 
gdzie Polska operować jeszcze może bez przy- 
gniatającej czeskiej, czy innej konkurencyt. I gdy- 
by Polska z niczem więcej nie wystąpiła. iak tylko 
z ogniwem, zczepiaiacem Bałtyk z Morzem Czar- 
nem, 

wygra w Genui, 

Zdaje się, że rząd nasz inaczej nieco traktuje 
tę sprawę. Przygotowania są bardziej wszech- 
strotme. Ta wszechstronność zaś jest rozprósze- 
niem o wyniku w najlepszym razie miernym. Tu 
— lepiejby może było skupić akcyę w jednym, in- 
tenzywmie opracowanym kierumku. 

A oto pewnik: zdecydować się trzeba szybko, 
I nie na wszystko, lecz na jedno. 

A. N. 


Przez posły wilk nie syty. 


O jakiejś kotmisyi i jakichś przygotowaniach. 


— „Les absents ont tort“, — „Fłdes bołreml- 


ca“, — W stronę ul. Miodowej. 


wm A 


Lwów, 22 lutego. 

(sb) Uczą nas ciągle wypadki, uczą nas cią- 
gle sąsiedzi nasi, jak gorliwie należy dbać o inte- 
resa swoje na gruncie międzynarodowym. My cią 
gle jednak z młodzieńczą naiwnością traktujemy 
te najważniejsze dla naszego życia państwowego 
kwestye i tam, gdzie należałoby wystąpić z dą- 
żeniem Śświadomem sytuacyi i celu, z planową ak- 
cyą polepszenia stosunków, robimy wszystko, by 
inni osądzić nas mogli jako ludzi lekkomyślnych i 
niepoważnych, z którymi nikt liczyć się nie bę- 
dzie. Niema nikogo u nas, ktoby nie zdawał sobie 
Sprawy z ważności konferencyi genueńskiej. Jak 
się jednak do niej przygotowujemy? O tem mało 
co wiemy. 

„Gazeta Warszawska“ pisze: 
| wprawdzie, że 
jąkaś komisya pod przewodnictwem p. Wie- 

niawskiego robi jakieś przygotowania, 
aj nie wiemy, co właściwie robi i jakie ma 
plany. Od czasu do czasu dochodzą mas wieści 
dziwne, np. o tem, że w pracach tych nie bie- 
rze właściwie wcale udziału ministeryum spraw 


ifikacyi, natomiast decydować będą względy da- 


„Otóż wiemy 


Znając jednak tok spraw, skłonni raczej jesteśmy 
przypuścić, że ujął rzecz w swe ręce wskutek na- 
kazu z góry. . To rzecz pewna, że misya ta nie 
była mu niemiłą, wydarzała się bowiem okazya 
machinacyi przeciw Kołu polskiemu, na którego 
przemożne wpływy patrzył tak niechętnie. 

Zwrócił się jednak nie do polityków ruskich, 
sale znów w myśl tradycyi, do czynników meod- 
powiedzialnych; wyszukał sobie starego dyrekto- 
ra gimnazyum w Radow<cach, Mikołaja Ustyano- 
wicza, autora kilku powieści ruskich, który w 
polityce ruskiej czynnego udziału nie brał. Z ko- 
| respondencyi widać, że łączyła ich dawna już zna 
jomość. $ 

Jakie, ściśle biorąc, były żądania Wolfartha 
i do jakich misyi zamyślał użyć Ustyanowicza, 
nie da się sprecyzuwać, dość, że jasno widzimy 
same rezultaty — Ustyanowicza w Toli agenta 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. I cała akcya 
Ustyanowicza wogóle byłaby minęła bez Śładu, 
gdyby nie czyjaś niedyskrecya, która spowodo- 
wała przedwczesne odkrycie machinacyi i przy- 
krą dla Wolfartha kompromitacyę. 

Ustyanowicz miał przedstawić Ministerstwu 
memoryal o stanie sprawy ruskiej i o stosunkach 
politycznych wśród nich panniących. Gdyby o to 
żylko szło. mógłby hvi =nqkojnie w Radow- 


zagranicznych, nawet te wydziaty, które z urzę 
du czuwać winny nad sprawami, mającemi sta- 
nowić program prac konierencył genneńskiej. 


Nie jesteśmy wcale pewni, czy komisyi p 
Wieniawskiego 
przyświeca zdrowa myśl polityczna i gospo- 

darcza, a; 
ujmująca dalszą przyszłość (Polski, czy nie utoż- 
samia ona chwilowych korzyści naszych pze- 
mysłowców i kupców z istotnymi interesami 
przemysłu i handlu polskiego. 

Nie widzimy żadnych przeszkód, by ogól 
nasz był pomfornnowany o myślach przewo- 
dnich i podziałe pracy, a jeśli pewne szczegóły 
nie mogą być publicznie omawiane, to jednak 
powinny one być dokładnie znane przymatmniej 
komisyi sejmowej. Posłowie nasi powinni zda- 
wać sobie sprawię z tego, Że d "e 
za dobry dia nas wynik konferencyi me tyko 

rząd, ale i Seim jest odpowiedzialny.“ 

Jakże inaczej jest choćby w sąsiednich Cze- 

chach. Tam nie tyłko od miesiąca wre przygoto- 


cach zasiąść do biurka; ałe to, co właśnie uczyni! 
i co zupełnie -przypadkowo i wbrew jego i Wol- 
fartha woli i intencyi wyszło na jaw, świadczy 
właśnie, że cel jego misyi był znacznie obszerniej 
szy i odpowiedzialntefszy. 

Udaje sią mnatycharast do Lwowa. w czasie 
kiedy z okazyi obchodu rocznicy zgonu Szewczen 
ki odbył się liczny ziazd wybitnych przedstawi- 
cieli społeczeństwa ruskiego. Tu "wszedł w kon- 
takt.z politykami ruskimi i jak sam przyznaje w 
swem ttómaczeniu stę, odbywał z nimi konferen- 
cya, udzielał wskazówek t rad. 

Rzecz iasna, że nie o zebranie miormacyi do 
memoryału tu chodziło, lecz o propagande i o 
poczynienie obietnic w imieniu Wołfarha. Tam 
poinformował przewódców o zamiirach rządu, 
który gotów był do koncesyit na rzecz Rusinów, 
przyczem ukazał w niedalekiej przyszłości na” 
dzieżę spełnienia najbardziej upragmłonego celu 
Rusinów: podziału śGalicyi, 

Oczywiście obietnice takie, czynione przez 
czynniki  nieodpowiedzialne, niewielkie mogły 
mieć znaczenie. Niemniej jednak wśród Rnusiórw 
zrobiły ohne niemałe wrażenie: toż przecież mini- 
sterstwo z nimi wchodzi w pertraktacye! 

. (Ciąg dalszy nastąpi). 
EEE 


„GAZETA WIECZORNA" __ 


wawcza praca, ale obecnie stara się p. Bencsz na- 
wet, by Czecho-Słowacya 
brała udział w przedwsiępnych rokowaniach 
wiełkich mocarstw. 

Nie mamy nic przeciw tei inicyatywie i ruchii 
wości, jaką w przeddzień konierencyi genueńskiej 
rozwijają nasi najnowsi sprzymierzeńcy. Przeciw 
jednemu tylko należałoby się zastrzedz: przeciw 
przemawianiu Czech w imieniu Polski. 

„Czas“ pisze: „Czesi ustawiczmie starają się 
postawić kwestyę w ten sposób, iż działając 
imieniem małej ententy, dzialają także nieniem 
Polski. Przynależność Polski do małej ententy, 
rzecz nieprawdziwa, zaczyna się stawać mepo- 
rozumienieiu coraz dia nas  dotkiiwszem, 
ale i coraz częstszem. 

Jest naszym żywotnym interesem, aby temu 
złudzeniu położyć koniec i aby nie dopuścić do 
oddania 
pełnomocnictwa Polski w ręce p. Benesza z ty- 
tułu rzekomej naszej przynależności do związ- 


gospodarczych, które my do odbudowy jako 

nasz wkiad przymosimy. Jeśliby te nasze wało- 

rv poszły na konto całej małej ententy, 

to posłużyłyby Częchom Go uzyskania róż- 
nych korzyści naszym kosztem, 


ska pertraktowała z Francyą i Anglią osobno, a 
mie pod kuratelą czeską. Dlatego też z najwięk- 
szą nieufnością trzeba śiedzić wysiiki 


"występował nazewnatrz dr. 

Cup w Genui“. | 

Zbyt może tą „wycieczką“ 

muje się zacięty wróg „Fides 'bohemicae* 

strowany Kuryer Krakowski“, 
dnak wzgledami musi się mu przyznać racyę: 
„Poiska nie mcże przybyć do Genui pochło- 

nięta przez małą ententę, 
tóręi leaderem będzie p. Benesz, mąż zaufania 


ku małej ententy. Paryża, Budapesztu, Belgradu i — Warszawy | 
Nie ulega bowiem wątpliwości, Ze przy za-| z jednej strony, a Pragi, Londynu i — Berlina | 
stępowaniu interesów Polski przez Czechy wy-| z drugiej. — Nie wierzymy bowiem, aby przy 


‘tylu klientach mógł on ich wszystkie interesa 
obsłużyć z równą starannoŚścia i — uczciwo- 
Ścią, choćby nawet na "ml. Miodowej 
doń jeszcze dwa razy więcej zaufania, niż go 
mają“. 

Cokolwiek może za gorąco, wiemy jednak z 
doświadczenia, że nigdy za wiele przestróg dla ul. 

Miodowey. 


szlibyśmy pokrzywdzeni. Czesi są 3 natury 
swojej brutalnymi egoistami, a interesa nasze 
w sprawie odbudowy Rosyi bardzo ostro się z 
czeskimi krzyżują. Z drugiej zaś strony z tytu- 
łu naszego bezpośredniego sąsiedztwa z Rosya | 
mamy dużo więcej warunków aniżeli Czesi, aby 
w odbudowie Rosy w poważnej mierze uczest- 
niczyć. Z całej małej ententy jedna jeszcze tyl- 
ko Rumunia z Rosyą się styka, ale za to nie po- 


ug D PT Eegen 
mmer ER 
t 


Z prosy francuskiej. 
Jedynym reprezentantam na zachodzie 
Eurcpy cantr.lnej — Bzncsz. 


Funturyastyczne artykuły prasy francuskiej. — „Benesz zręcznym i gorliwym obrofcą*. — „ 
nesz pierwszorzędną postacią nowej Europy“. — „Benesz i t. d.“ 
meanen © Jl 1 zmieni 
Lwów, 22. lutego. | wstępnym, wzbudzającym podejrzenia pewne, że 
(sb). W związku z przyjazdem prezydenta| Czesi powiększają liczbę subwencyonowanych 
Mmimistrów repub!iki czecho-słowackiej do Paryża, Przez się gazet w Paryżu. w ` 
pisze „Le Journal“; „Podróż p. Bemesza do Londynu i do Paryża 


7 i $ "Test w chwili obecnej faktem, który nie powinien 
geen de SE = 27 W D. Be przejść bez uwagi; prezydent republiki czeskiej i 
niezwykie zręcznego i gorliwego obrońcę. minister Spraw zagranicznych p. Benesz jest 
Podczas swego pobytu w Paryżu poruszy on Z p. dna z pierwszorzędnych postaci nowej Europy; 
R. Poincare wszystkie kwestye ekonomiczne i fi- 
mansowe, które mają związek z zagadnieniami pań 
stwowemi krajów małej entente'y. Jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że wyjątkowo korzystne stano- 
wisko  Czecho-słowacyi pozwoli jej ująć tę 

drwestyę 
w sposób poważny | samodzielny (?) 
Ten sam „Journal“ pisze w drugim artykule 


+ AMA A 


RUSKICH. 


ZE SPRAW 
Petiura pertraktuj 
Ma zostać wojsko 


Lwów, 22 luzego. 
(y) Niedawno bawił w Berlinie członek ra- 
U "TR > ` e ar AA" 
sokości zadania. Ci, którzy się im oddają, nie tyle 
szukają nowych faktów, ile potwierdzenia swej 
wiary. Jedni chcą dowieść łstnienia życia pozagro 
bowego i interpretują w tym duchu doŚświadcze- 
nia bardzo wątpliwe. Inni, przekonani a priori, że 
zaświat jest mitem i że wszystko co jest niefkaw- 
dopodobne, jest falszywe, badają fakty tylko po 
to, aby módz wyrzekać na obiąkanie lub oszu- 


-= D En a 


ÓZEF RENAUD. 


J 


ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francgskiegg dr. F. Nossig. 


12 


E stwo... r 
e Obecny stan wiedzy pozwała tylko na przy- 
(Ciąg dalszy). puszczenia. A Śmierć tego biednego Heckey'a jest 


dla mnie równie tajemmiczą, jak dla reprezentan- 
tów sprawiedliwości. 

Z jednej strony, mimo Ze mam poszanowanie 
dla religii starego Egiptu, nie mogę wwierzyć bez 
dowodu na podstawie hypotezy tylko, w zemstę 
jednego z bogów egipskich, ani też,iżby jakaś si- 
ła obrażona wykonała ten cios. Z drugiej za$ 
stromy przypuszczenie zwykłego morderstwa, ani 
też samobójstwa nie może również wchodzić w 


Czy sily te — gdyby w istocie istniały — by- 
tyby niebezpieczne dla tych, którzyby się z nie- 
mi spotkali?.. Oczywiście, że tak! 

Przypuśćmy, iak to owego pamiętnego wie- 
kzora powiedziałem, że jakaś dawniejsza cywili- 
zacya znała rad, a nasi uczeni jeszcze z przed 
trzydziestu laty znaleźliby między Śladami tej cy- 


D 


których nie osiągnęłyby wówczas, gdyby Pol-| E 


czeskie, Fäi 
aby imieniem małej ententy (inclusive Polski) $$ 
Benesz w przed- WR 
wstępnych stadyach poprzedzających konferen- | $ 


p. Benesza przej 


BUT Ki 
pod pewnymi ie- Ikea 


Żywiono | 4 


siada różnych innych walorów politycznych | ARA 


będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą: dostawę, względnie wy- 
syłkę gazet tym 


P.T. PAURATATOT 


Którzy do tego dnia nie wpłacą 
H prenumeraty za marzec wraz Z 
| ewentualną zaległością. 

Ceny prenumeraty podane są 
$ w nagłówku. 


uk Zwracamy uwagę na to, Ze wy- 
ES deis kwot w; łaconych na czeki P. K. O. 
ENN przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
żę po upływie całego tygodnia, wobec czego 
SÉ wskazanem jest — dla uniknięcia przerwy 
| w dostawie gazety — jak najrychlejsze 
4 wpł.cenie prenumeraty. 
Wydawnictwo 

„Gaz. Por" i „Gaz. Wiecz.*. 


jest on jedrrym z tych mężów stanu, w których 
obrońcy trwałego pokołu I odrodzenia exonomicz- 
nego mogą najwięcej nadziei pokładać. 

~„Jonrnal des Debats“ omowiając konieczaość 
wysłania dęłegatów do komierencyi przygoto” 
wawczej w Paryżu przez Czechy, Polskę, Rumi 
nię, Jugosławię, powiada; 

„P. Benesz jadąc do Londynu, będzie się sta- 
rał przekonać swych licznych przyjaciół z tamtej 
strony kanału, że jest już majwyższy czas, by po- 
Święcić uwagę krajom Europy oentralnej, skonso- 
"idowanym w małej entencie (3) 

Państwa te mogą się stać doskonałymi klientami 
przemysłu angielskiego,“ 

Widzimy więc, że jedynym reprezentantem 
środkowej Europy na forum  międzynarodowem 
jest p. Benesz. Nie chcemy wątpić w przyjażne 
iego dla Połski usposobienie. Należy jednak pa- 
miętać, że p. Benesz musi mieć przedewszystkiem 
interesy Czech na względzie, które w tyłu ptk- 
tach kolidują z naszymi! 


e z Rakowskim? 
wym komisarzem. 


s bel A. en lp 
dzieckiej misyi Diatlow celem pertraktowania Z 
pewnemi ukr. kołami, między innymi również z Se 


niżeli on, że Hecke może być tylko ofiarą jakiejś 
siły nieznanej. 

„mne -pisma natomiast oburzały się na takie 
„głupie“ tlumaczenie sprawy. „Llndependant*, 
wielki dziennik wieczorny, streścił te przeciwną 
opinię w następującym ustępie: i 

„Czy żyjemy w dwudziestym wieku, czy też 
w pomroce średniowiecza? W 'epoce automobi’ 
łów, czy też dylizansów ?Czy sprawa krymiinalna, 
której policya wyświetlić nie zdołała, ma być 
przyczyną rozpanoszenia się  najniedorzeczniej- 
szych zabobonów ?“ 

Dramatyzuiąc niektóre zdania profesora Ter- 
raube — zdamia, do których on sam żadnej nie 
przywiązuje wagi — pewna część prasy naszej u 
trzymuje, że Oskar Heckcy mógł paść ofiarą pe- 
wego rodzaju „uroku', zadanego przez szpiłkę 2 
bronzu! 

I te bajki, godne starych mianiek nie wywo- 
łały ogólnego śmiechu! Część publiczności przy- 


wilizacyi w grobach lub w ruinach cząsteczki ra- 
Ku? Zdarzyłyby im się z pewnością jakieś powa- 
ne wypadki, których nie umianoby sobie wytłu- 
maczyć, a niektórzy nie omieszkaliby przypisać 
ich wpływom nadprzyrodzonym. 

Ludzkość bowiem zawsze tłumaczy cudo 
wyn wpływem zławiska, których nie rozumie. | profesora Terraube, część prasy zaczęła po pe- 

Studya nad temi kwestrami nie stoja na wy-|wnym czasie dowodzić z wiekszą stanowczością, 


rachubęł.. Jesteśmy zatem wobec niepolkojącej 
zagadki“. 
«a 


I 


jela je w dobrej wierze! 

Nadarmo więc prestidigitatorzy Raymaly i 
Dickson wykazali całą seryą odczytów i artyku- 
łów, że spirytyzm różni się od zabawnych sztu- 


Mimo tego oświadczenia, złożonego przez | czek fizykalnych jedynie dekóracyą i protensyami. 


(©. d ai 
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„GAZETA WIECZORNA” 


Nr. 6293 


daktorem .Ukr. Słowa" Doroszenką — ua temat 
powrotu ukr. emigracyi na Ukrainę dla wzięcia u 
działu w pracy kulturalto-oświatowej. Z Petlurą 
również mają pertraktować bolszewicy o uznaniu 
przez niego radzieckiego rządu. 


Petlura ma uznać rząd radziecki. Ma być posta- 


wiony przed trybunałem rewolucyżnym, Zzasądzo- 
ty, a następnie amnestyowany i mianowany woj- 
skowym komisarzem, 

Powyższą, dość mętną wiadomość podajemy 


wanej w ter sposób z Berlina. 


Pius A — przyjacelsm wojewodźw w Galicyi wschodniej. 
CAŁA NADZIEJA W KARD. GASPARIM. 


L D g—— 


me 


Š Lwów, 22 lutego. 


6 Do mniej więcej zgodnego chóru żalów z | 


powodu wyboru kand, Ratifego przybywa „Hrom. 
fWistnyk'. Stwiendza on, że „przedewszystkiem 
przeszłość niedawnego papieskiego prałata Ratte- 
go, a obecnego papieża, na stanowisku nuncyu- 
sza w Warszawie nie daje poreki zachowania ko- 
miecztej bezstronności i równomierności w trak- 
towaniu*. Za niemą aprobatą Ratiiego działy się 
„prześladowamia religijno-narodowe"* na krdłach 
wschodnich. Ale i dziś są dane stwierdzające, że 
Ratti nie zmienił się po wyborze. „Nie można po- 
"wiedzieć, aby przyjemnie czuło się dotknięte ukr. 
społeczeństwo błogosławieństwem dla polskich 
(czyżby byli inni?) wojewodów w Galicyi wsch. 


a 


i ich rodzin. Ta akcya Ee wykracza | poza tor 
my pafistwowe i — jeśli idzte o masy ukr. katolic- 
| kich wiernych — osłabia grunt Rzymu... Mając to 
na uwadze, nie zachwycamy się nowym namiest- 
nikiem Piotrowym*, 

Cała nadzieja w kard. Gasparim. Za jego to 
pośrednictwem „oświecony“ zosta! Benedykt XV, 
co do „oszczerstw“ arcyb. Teodorowicza i jemu 
zawdzięcza metr. Szeptycki to, że .nastąpiła pel- 
na restytucya zaufania do galic. ukraińskiego naro 
du i jego cerkiewnej hierarchii“. "` 

A coby się stało, gdyby Tak miejsce kard. 
Gasparicgo zajął nuncyusz paryski kard. Ce- 
retti? 


` Morkotun ofierowuje Ukrainę Francyl. 


Lwów, 22 lutego. 
W). Le Temps" zamieszcza podpisany przez 
Morkotuna w imieniu Ukr. Narod. Komitetu memo 
ryał do rządu francuskiego i kapitalistów z we- 
zwaniem o wzięcie udziału w „odbudowie: Ukra 


ny. Wyłliczając wszystkie bogactwa Ukrainy 
twierdzi, że tylko usadowienie się tam wpływów 
francuskich, może ocalić ten kraj przed zalewem 
niemieckim. ` 


Cere nouvske* i „Ukraina”. 
1” 


Przestrzega przed „polskim organem w ukr. 


1 irancuskim języku”, 
—o— 


Lwów, 22 lutego. 


nieuznawania tego pisma i jego programu. Jedy- 
nym argumentem, przemawiającym za gadzino- 
wym charakterem .Ukrainy* jest to, że „program 
ikofitetu., „wydającego ten organ, jest zupełnie ob- 
cy fudności Galicyi wsch." 

Argument łatwy i równie wiele mówiący, jak 


(y) Wysługułęca się zach. ukraińskiej propa- |ten, że „L'ere nouvelle“ zwalcza .Ukrainę", ponie- 


gandzie „L'ere nouvelle" 
cą w Wiedniu „Ukraine“ 


„demaskuje“ wychodzą- | waż ona reprezentuje inny kierunek polityczny, 
jako organ polskiej pro- | niż iniormatorzy irancuskigo czasopisma. Inny — 


pagandy i wzywa społeczeństwo francuskie do | więc zły, zbrodniczy i podpłacony. 
EEN 


Powrót repatryantów do kraju uniemożlwioeny 
(przez olbrzymie zaspy Śnieżne w Rosyi. 


— 
Moskwa, 21. lutego. 

(AW). Na kołei syberyjskiej potwcrzyły się 

Fzaspy Śnieżne 5—6 metrów wysokie, co unie- 

„możliwia wywiezienie pozostałych tam repartyan 


| mana 
| tów. Dlatego powrót do Ojczyzny, przebywają- 


cych na Syberyi jeńców wojennych i internowa- 
nych ulegnie opóźnieniu. 


PRZEJAZD 3 ESZELONÓW. 
Mińsk, 21. lutego. 


stanu nędzy ił głodu z powodu zatrzymania esze- 
lonu przez 3 miesiące w Moskwie, zwraca się do! 


|iako dar z okazyi jego zaślubin. Kronika ta zosta» 
ła ręcznie napisana w Jerozolimie, rzeźby zaś 
i futerał wykonany w żyd. szkole sztuk pięknych 
| Becalel" tamże. Do daru dołączono Bet, zawiera- 


Warunki takie:|na odpowiedzialność „Ukr. Trybuny“, poinfonmo- (BC, obok serdecznych życzeń, wyrazy nadziei, 


Że małżonka ambasadora będzie sprzyjała narodo- 
wi żydowskiemu, jak niegdyś królowa Estera. 


„Daily Hxrald* kupiony przez 
angielsk.e robót cze zw.ązki 
zawodowe. 


mię weg 
Lwów, 22 lutego. 

Angielskie rozotnicze związki zawodowe na- 
były na własność dziennik „Daily Herald" i obał- 
żyły cenę o połowę, tj. do 1 pensa (1/12 szylinga). 
Członkowie robotniczych związków  zawodo- 
wych zobowiązani są, o ile małą pracę, do abono- 
wania 2 egzemplarzy dziemmika I do rozdawania 1 
egzempiarza bezpłatnie bezrobotnym. 

„Daily Herald“ był dotychczas płemem poli- 
tycznem o charakterze wybitnie bolszewickim. 
Może obęcnie, wobec przejścia w ręce związków 
zawodowych, nie mających nic wspólnego z bol- 
szewizmem, kierunek „dziennika się zmieri, 


Zwolnien: He aresztowanych 
bojowników. 


| z em, 
Wilno, 21 iutego. 
Krąży tu pogłoska, jakoby władze  kowief- 
skie zwolniły przebywających dotychczas w wię- 
zieniu Polaków, członków P. O. W. 


SIOSTRZEŃCY VENIZELOSA ARESZTOWANI, 
Rzym, 21 htego. 

(AW.) Z Aten donoszą, że władze greckie a~ 

resztowały siostrzeńców Vemizełosa pod zarzutem 

uczestnictwa w sprzysiężeniu przeciw dd 

Konstantymowi. i 

e E e, 
Stu książąt indyjskich witalo 
ksiącia | Walii. 


[j 

Leatieid, 21 lutego. | 

(PAT.) W maniiesłacyach ku czci ks. Wali 

w Delhi wzięło udział 100 książąt imdyjskich, któ- 

rzy wystąpili z całym wschodnim przepychem. Pi 

sma stwierdzają zbliżenie się między ks. Walii a 

książętami indyjskimi, co zmalazło wyraz w serde 

cznej wymianie zdań i zaznajomieniu się z potrze- 
bami kraju. 


(AW). Dnia 20. bm. przejechały. przez Mińsk | Wysokiego Sejmu polskiego z prośbą, by ze- 


w kierunku do Polski 3 eszelony z ieńcami wo- 
emymi. 


UCHODŹCY BŁAGAJA O RATUNEK. 
Moskwa, 21. tutego. 
(AW). Ogół uchodźców 5 eszelonu złożył na 
rece polskiej delegacyi repatryacyjnej następującą 
depeszę do Sejmu Rzpitej polskiej: 
„Omół uchodzców polskich wyznaczonych na 
wyjazd do kraju z 5 eszelomem, doszedłszy do 


chciał wejrzeć w krytyczne położenie tych re- 
patryantów i zażądał od władz bolszewickich na- 
tychmiastowego wysłania ich do kraju. Przyczem 
nadmjeniamy, że oderwani i pozbawieni pracy i 
zarobku, sprzedajemy — niektórzy —prawie o- 
statnią koszike. Z tego względu upraszamy o 
natychmiastową pomoc w sprawie powrotu, za 
którą niektórzy w miarę możności zapłacą”, 

Petycyg tę przesłali repatryanci przez posła 
p. Dziubińską. k 


Paderawski wraca do Poisk) — lecz nie zamerzz 
zastać pr zydzntam. 


—0 
Lwów, 22. łutego. 


H 
fa R a 


(ts 
denga, w których ma zamiat brać czynny udział, 


Jak donoszą dzienniki amerykańskie, Ignacy |a które — według posiadanych przez niego infor- 


Paderewski po uzyskaniu 60.0060 dolarów (2290 mi-| macył, podanych 


komów mkp.) za sprzedaż pewnej części swych | mają się odbyć w miesiącu marcu (?) Oświadcza. 


posiadłości w Paso Robles, opuszcza wkrótce Ka-ion jednak, że nie zamierza 


ubiegać się o ten u- 


Hfornię, by przybyć do Polski „w chwili dla niej| rząd, tawet w razie usilnych nalegań. 


decydującej” , bo przed OEB wyborami prezy- 


Jaki ślubny prcz.nt olrzym.i p.se. «nierykańs. 


r 0 


Warszawa, 21. lutego. 
Prasa żydowska donosi, że zarząd J. D. C. 


w Warszawie przesłał posłowi amerykańskiemu 
p. GQibsonowi zwój pergaminowy kroniki Esterv, 


reporterom amerykańskim — lińskiemu, Zarządowi izraelickiej 


„W Warsz.wia? | 


BA IDESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE. 


Z powodu bolesnej straty męża mego śp. 
Witołda Zielińskiego doznałam tylu dowodów 
współczucia od wszystkich mieszkańców miasta 
Turki i powiatu, że poczuwam się do obowiązku 
złożyć im z głębi zlio'ałego serca najgorętsze 
podziękowanie. Praedewszystkiem dziękuję Prze- 

wielebnym Księżom Kanonikom, Kułakowskiemu 
Próchnickiemu i całemu Klerowi obu obrządków 
Prezydyum Wydziału Samorządowego i p. Mar- 
szałkowi Wołkowickiemu, PP. Urzędnikom Sta- 
rostwa, a w szczególności P. Komisarzowi Do- 
boszyńskiemu, Zarządowi miasta Tuski i P. Bur- 
mistrzowł Grudzińskiamu, PP. Radcy Schmiedo, 
wi Inżynierowi Rodkiewiczowi, Dyr. Wyszkowskies 
mu i Łozańskiemu, Komendzie Policyi Państwo- 
wej i p, Komisarzowi Sauerowi. Chórowi Ukra- 
gminy wyzna- 
owal P. Rabinowi Mischlowi. PP. Feldmanowi 
K . Falterowi i dr. Feicreisenowi i wszystkim 
ee? miasta Turki za oddanie zmarłemu 
ostatniej posługi. y 
2558 


Helena Zielińska z synem. 


Inż. Kazimierz Wil elm i Marya Sabina ze 
Szczudłowskich Neym=nowie, zawiadamiają o 
ślubie swym, który się odbył dnia 19. lutego br 
Iw kościele Ewangelickim ws Lwowia. 346 


Nr. 6290. 


„GAZETA WIECZORNA?” 


Przeciw legendzie, jakoby Francya ne chciała rokować z Rosyą 


występuje min. Loucheur. 
pm 


"e" 3 Q 
Lyon, 21 lutego. 
(PAT.) Były minister okolic wyzwolonych 
Loucheur 


da przekonania się o wartości rymku rosyjskiego 
oraz 
położenia kresu legendzie, 


wygiosii na bankiecie Towarzystwa  kandlowo- | wedle której 


przemysłowego i rolniczego przemówienie, w któ 
rem 
nakreślił obecną sytuacyę ekonomiczną 
w Europie. 


Francya stałe sprzeciwia się nawiązaniu dy- 
skusyi z Rosyą. 
Mowca w dalszym ciągu zaznaczył, iż konieczną 
jest rzeczą użycie dostaw niemieckich na odbudo 


Rozważając jej przyczyny oraz Pa wę okolic zniszczonych. Przechodząc następnie do 
mowica przypisujej | sprawy długów państw sprzymierzonych, 
winę kryzysu waiutowego i Loucheur wyraził pogląd, iż pokrycie tych dłu- 
bezwzgiędnemu brakowi równowagi między pro-| gów jest obecnie rzeczą niemożliwą. Stany Zie- 
dukcyą i użyciem oraz hyperprodukcyi w dziedzi- | dnoczone — zaznaczył mowca — posiadają cały 
nie metalowej, jaka objawiła się w okresie powo- zapas naszego złota, a ponadto importujią maj- 


jenmym. Loucheur 
potępił w swojem przemówieniu System ba- 
ryer celnych 
i oświadczył, że jest 
zwolennikiem rozpoczęcia rokowań ze So- 
wietami 


Poznań już wpłaci? mil 
D 


większą część naszych towarów. Mowica nadmie- 
ni, że 

sprzeciwia się stanowczo deilacył 
którą uważa za równie niebezpieczną, jak infla- 
cya. Loucheur skończył swe przemówienie wyra- 
żeniem przóokonania, iż kraj się wkrótce podniesie. 


ard marek na daninę. 


Q- 


Poznań, 21 hitego. leży podkreślić, że właściciele nieruchomości miej 
(AW.) Suma wpłaconej w ubiegłym tygodniu | skich prosili tylko w małej liczbie o odroczenie 
daniny wynosi przeszło 1 miliard marek. Mniejsi | zapłacenia nałeżytości daninowej. 


właściciele wpłacili daninę odrazu w carosci. Na- 


- PREZES AKADEMII UMIEJ. — KOMANDOREM | ności odznaczony został orderem Legii honorowej 


LEGII HONOROWEJ. w stopitiu komandora, i 
Paryż, 21 kutego. 
(AW.) Prezes krakowskiej Akademii Umiejęt- 


Ludzie tworzą pisma, a zaś pisma ludzi. 
Amerykański dziennikarz o dziennikarstwie; 
Artar Brisbane. — „Tragedya dziennikarska”, — Q celach dziennikarstwa, — Systematyczne kształ. 


cenie. — Sensacyjne tytuły. 
——Y D 


Londyn, w lutym. 

(*) Prasa zagraniczna przynosi bardzo zaj- 
mujące imterview'y z. Mr. A. Brisbanem, dzienni- 
karzem amerykańskim. O, ale tę mie jest dzienni- 
karz pierwszy lepszy. Artykuły swe % 

dyktuje ten amerykański dziennikarz wprost do 

„dyktotfonu”, 

skąd jeszcze tego samego dnia rozchodzą się po 
wszystkich pismach, nałeżących do olbrzymiego 
przedsiębiorstwa  Hearsta, a tych pism jest nie- 
mało, prócz tego zaś jest ł 

naczelnym redaktorem dziennika „New York 

Evening Jena, 

jednego z najgłośniejszych i najpopułarniejszych 
pism afnerykańskich. 

— Czy może mi pan powiedzieć, jaka trady- 
cya Stanowi podstawę waszej pracy? — spytał 
niedawho temu jednego z dzietnikarzy  europej- 
skich. 

Zaskoczony dziennikarz wykręcił się od od- 
powiedzi pytaniem: 

— A jaką tradycyę ma dziennikartwo ame- 

rykańskie? 

— Niema żadnej! — odpowiedzia! bez cere- 
monii p. Brisbane. Czy gramofon ma jaką trady- 
tyę? 

Pisma amerykańskie są gramcionem ludu ame- 
rykańskiego. 

Reprodukują to, co lud mówi i chce wiedzieć i sły 

szćć: „That's all". Cóż pan chce więcej? 

Pewien kłub wydał na cześć Brisbana obiad, 
na którym dziennikarz amerykański w żywy i 
dowcipny sposób scharakteryzował misyę i zada- 
nie prasy: 

— Dobry dziennik — mówił — 

* powinien mieć zawsze oczy i uszy otwarte, 
a nigdy "nie obawiać sią mówić o tem złem, o ja- 
kiem lud powinien się dowiedzieć. Prasa jest dziś 
tem, czem była zawsze, to jest zwierciadłem ży- 
cia, obyczajów i wszystkiego, co je otacza. Jeśli 
komuś nie podoba sie obraz twarzy. iak ja w 


de 


zwierciadie widzi, powinien zreformować swą 
twarz — nie rozbijać lustro. 


Prasa jest zwierciadiem narodu. 


— é sa Don — 


Jeëp ma powodzenie — wzbogaci sie niezawodnie. 
Ale wówczas też zwykle zmienia zwolna swój 
pogląd na swiat, przychodzł do przekonanła że 
wszystko jest, jak być powinno i nie potrzebuje 
żadnej zmiany. 

Józef Pulitzer, który przyjechał do Ameryki 
biedny, jak mysz kościelna, trawił zimne noce na 
ławce w nowojorskim parku. Źle mu się powodzi- 
ło, wobec czego współczuł nadzwyczajnie z taki- 
mi biedakami, jak on. Pewnego razu wśHzgnął stę 
do kotlarni hotelu Francuskiego i prosi palacza, 
aby pozwolił mu wyspać się na cieptym popiele 
Ale pacz nie pozwolił, [Nędza jest da nędzy 
zwykłe bezlitosna. Po kilku łetach Pulitzer wróci? 
znowu do Nowego Jorku, zakupił hotel Francuski. 
i tam, gdzie omgiś chciał spać ma kupie popiołu, 
wybudował wspaniały drapacz chmur z pozłaca- 
ną wieżą dia swego dziernika „The Worta". Ale 
kiedy opowiadał o swych moclegadh w parku i 
biedakach, tak nędzne życie pędzących, dodawał 
zwykłe: — A sami sobie wimni! 


Głównem zadaniem prasy jest marie, Systema- 
tyczne kształcenie i wychowywanie ludu. 


Najwięcej potrzebują nanki ludzie w wieku od 30 
do 50 łat. Zmuszamy młodzież do wcimanianta o- 
gromnej ilości wiedzy — byłoby lepiej, żeby uga- 
niała po polach. Prasa może rozdzielać natkę, jak 
deszcz wodę, imałemi kropłami. Jeśli się odrazu 
włeje do ogrodu kubiczny metr wody — wyrządzi 
się tylko szkodę. |Weźcież pęk ciężkich ksiąg i 
rzućcie ją komu na głowę: Oszołomicie gu. W ten 
sposób nikogo dużo nauczyć nie można. 


Należy wiadomości szerzyć powoll a syste- 
matycznie, 


— Pewnego razu — kończył Brisbane — py- 


|tał mnie pewien duchowny prezbyteryański, dia- 


czego umieszczamy tak sensacyine i krzvczącę 
tytuły. Twierdził, że one Są niesmaczne i że sią 
na nie narzeka. A czemużby dzienniki nie miaty 
używać wszystkich sposobów, za pomocą których 
mogłyby zwrócić uwagę na teu czy ów artykutń 
Ja temu duchownemu odpowiedziałem, że biorą 
sobie za przykład „boskiego wydawcę”. Nie zro- 


zumia! małe. — Niecltże pan popatrzy — rzekiem 
RHt — 


co Pan Bóg robi. wydając swe „Niebo“, 
niech pan zobaczy, jakich On sensacyjnych Środa 


Słusznie dote) Szopenhauer prasę, jako „histo- | ÓW używa. Grozi ludzkości czarnemi chmurainć 
ryka z drugiej ręki". Prasa jest małą wskazówicąj — t9 nasze wielkie, czarne typy. To zuów ciska 
na zegarze, ukazującą sekundy. Zadaniem prasy | PIOTUMY i gromy — to nasze czerwone tytuły. Pa 


jest informowanie o wypadkach tak, 
stały, nie; tak, 
ludzi. 
jeśli dziennik nie cieszy się powodzeniem — 
musi zginąć, 


Z muzyki. 


jak one sięj DUTZY Zaczyna świecić słońce — to nasz dodatek 
jak chciałaby je przedstawić gartka | "dzielny. | 


Ludzie tworzą pisma, zaś pisma ludzi, | 
Jeśli lud tego chce — zginąć może każdy dziennik, 
Wystarczą — nie kupować go. 


S 


O muzyku polskim i pedagogu. 


Lwów, 22 lutego. e 

W dobie obecnej, w dobie powrotu rwiefkiego 
do ojczyzny, wśród iepatryantów znajdujemy ró- 
Żne nazwiska, które znane nam są z dawnych łat. 

-Witamy je z radością przeświadczeni, iż za- 
Cam obecnie pracować na naszym grumcie. 

Z Warszawy nadchodzi wlaśnie wiadomość, 
iż wrócił do kraju doskonały pianista-pedagog 
Maryan Dabrowski. Dła tych, którzy muzyką się 
zajmują, nazwisko to nie jest obce. Wiedziano, że 
Dąbrowski cieszył się wielkiem wzięciem za gra- 
nica, zwłaszcza w Rosyi, z której przybył nieda- 
wino. s 

Podajemy garść wiadomości o tym pianiście, 
którego prasa warszawska przyjęła z nadzwy- 
czajnem uznaniem. 

Studya Dąbrowskiego przypadają na lata naj- 
owocniejszej pracy pedagogicznej mistrza wszyst 
kich pedagogów, a więc Leszetyckiego, z którego 
szkoły wyszedł jak wiemy Paderewski.Talent Da 
browskiego otoczony taką opieką, rozwijał się nie 
zmiernie korzysmie. 

Następnie przeniósł sie do Piotrogrodu. do pa 


ni Essipow, słynnej pianistki w konserwmetorytm 
piotrogrodzkiem i po tej pracy grając na międzyną 
rodowym konkursie im. Rubinsteina w Wiedniu, 
w r. 1900, otrzymał dyplom honorowy. ` 

Karyćra artystyczna była więc zapoczątko+ 
wana i potoczyła się już mdtąd zwycięskim torem. 
Dabrowski koncertuje w większych miastach Eu 
ropy, znów zjeżdża do Rosyi, gra w. Piotnogrus 
dzie i Moskwie. A zz 

Nęciła go jednak zawsze praca pedagogiczna, 
Znany artysta osiada wreszcie w Rosyi od 1902 
r. Uczy kolejno w Saratowie, następnie w konser- 
watoryum kijowiskiem. 

Konserwatoryum w Piotrogrodzie choć mialą 
swoich znakomitych pianistów i pedagogów, za: 
prosio Dąbrowskiego do objęcia najwyższego 
kursu, lecz plan ten br nie mógł być urzeczyy 
wistniony. 

Wybuchła wojna, odcmając go od kraju i bus 
rząc jednocześnie niejeden projekt artystycznej 
karyery, niszcząc mienie całe artysty. 

Jak już wspomnieliśmy, abrowski przeby- 
wa obecnie w Warszawie i najprawdopodojwiej 
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pozostanie już w kraju, gdzie podeknte swą pra- 
cg artystyczna i pedagogiczną. Na jednym z kon- 
usrfów grał z ogromem powodzeniem koncert 
Gaint-Saensa, którym zdobył nie tylko publicz- 
wość, lecz i calą prasę warszawska, z znmyym kry 
tydciom tłiłewiadcmskim na czełe. Również ponie 
sione zostały wyżiuye zalety Dąbrowekiego, jako 
kameralisty, co tak rzadko bywa udziałem nawct 
doskonalych skądinąd pianistów. 

Do tych uieliczaych wwyiątków ze znanych 
mem artystów należą Fisenberger i Sirota, $wie- 


ODROCZONA CZY NIE ODRÓCZÓNA? 
Berka, 21 kutego. 
ŚPAT.) Prasa tutejsza zamieszcza dzistejsey 
telegram Reutera, wedle hkórazo ani w angiel- 


Wybuch prochu w kamieniołomach na Pocgórzu. 
STRATY WYNOSZĄ KILKASET MILIONÓW MAREK. — DACH, OKNA I DRZWI, BARAKU 


ROZERWANE. — SZYBY W SAGIEDMICH DOMACH POPĘKAŁY. — NIEMA 
DZIACHH. 


— 
: Kraków, 22 tutego. 

(Teli) (O) (äech! nocy nastąpił w Podzó» 
mu wybuch prochu w barakach kamieniołomu 
wriejskiezo w Krzemioskach, wskutek czego zer- 
wany został dach baraku, okna zaś i drzwi zosta- 
ły roztrzaskane. Od wstrząśnienia powietrza w 
okolicznych domach powypadały szyby. Ponie- 
waż wybuch nastąpił w nocy, wywołał popłoch 


wśród nagie obudzonych mieszkańców. Powodem! © 


ŚMIERĆ REKTORA UNIWERSYTETU LUBEŁ. 
SKIĘGO. 


Lybim, 22 mtego. 


(Telef.) m) W nocy z wtorku na środę o godz. 


pól do pierwszej zmarł tu rektor uniwersytetu lu- 
bolskiego ks. dr. Radziszowski. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Wiedeń, 22 lutego. 
Tewi) (ma) Warssawa 1.69—1.71, marka pol- 
eka 165.50—187.50. 
Ze depeag?i, 22 mtego. 
(Teki) (nd W ofiepaliym obrocie walutami 
asotowano markę polska 18.15—19.75. 
l Amsterdam, 22 lutego. 
(Tel. wi.) fm) Marka polska 0.05—0.08. 


Gdańsk, 22. utego. 
(Telef.) (m). Marka polska 5.3874 do 5.9772. 
przekazy na Warszawę 5.88 i pół do 5.91 i pół. 


Berlin, 22. lutego. 
(Telef.) (m). Marka polska 5.900, przekazy na 
Warszawę 5.92 i pół, noty Kriessa 6. 


Londyn, 22. lutego. 
(Tel. wł.) m). Marka motska 15500 czek, 16500 
gotówka. 


f Zurych, 22. lutego. 
(Tel wt.) (m). Warszawa 0.14 i pół do 6.14. 


- Genewa, 22. lutego. 
(Tel. wd.) m). Warszawa 0.14. 


l Praga, 22. lutego. 
(Telef) (m. Warszawa 1.13—1.73, marka 


polska 1.13--1.73. 


Z NIECFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ 
Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 22. łutego. 


Temdencya mkowa. Kursa spadły o 50 do 
160 pumktów. Obrót słaby. Kupujących brak. 

Dolary amerykańskie 3835—3850, jedynki 
i dwójrsi 3705—3749, dolary kanadyjskie 3350— 
3400, J-ki | dwójki 3250 — 3300, marki nie- 
mieckie 1735—1740, setki 16 83—17 00 drobne 
16 50—16'80, leje 2400—2420. drobne 23':50— 
23°80, czeskie korony 64'0)—66'00 drobne 6300, 
do 64'09, austryəckie tysiączki nowszej emisyi 
10001— 020, starszej emisyi 2700—2750, setki 
mate emis) 100'00—25000, star. emisyi 


„GAZETA WIECZORNA” 


Ne. 5790 


„Hiszpańska mucha”, farsa w 3 aktach Arrelda 
i Bacha. 


Teatr Nowości. 

We środę, 22. lutego o godz. 7.30 wieczór 
„Miliarderzy”, operetka w 3 aktach Steffana. 

W czwartek, 23. Inte, o godz. 7.30 wieczór 
„Miliarderzy”, operetka w 3 aktach Steifana. 

Program „BAGATELI% 1) Część koncerto- 
wa, pp. Noskowska, Groe, Rentgen, Kamiński, 
Dawtdowigz, Storoszyński i in. 2) Ostatnie wystę- 
py Światowej siawy duetu N. Kirsanowej i A. For 
tunato. 3) „Kamienicznik* sketch w 1 odsłonie. 4) 
Ohraz z życia lwowskiego w 1 odsłonie „Karyera 
hochsztaplerska Zhkysia*, 

Teatr lit.-art, „UL”, — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bronowski, Beroń- 
ski, Zamorska, Slawski. 2) W. Jelecki, karykatu- 
rzysta w słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pocom ja 
w to włazł” farsa. 5) „Młody papa“ operetka. 

<- - | 
Lwów, 22. lutego. 

„Rekord“, pismo poświęcone modom i 
sprawom kobiecym pozostające pod redakcyń 
znanej literatki Jeniny Walickiej, rrzynosi obok 
szeregu pięknych m`deli wiosennych płaszczów 
| kostyumó v ertykuły: © sztuce ubierania się. 
Wywiad z Tadeuszem Hersem, wspólwłaścicie- 
„em znanej firmy warszawskiej. Doskonale pro- 
wedzony dział kosmetyczny przynosi wiele cen- 
nych wskazówek. Nie zapomniano w do.ie kar- 
nawału i o tańcach, o których pisze ze zna- 
wstwem Wodzirej. 

W imię prawdy. Z Centralnego Związku 
Zawodowego Wyiwórców Napojów Alkoholicznych 
Polski zachodniej w Peznaniu otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Pod tytułem „Trucizna w wód- 
kach- Poznańskich* ukazał się w różnych gaze- 
tach artykuł jakoby fabry*i poznańskie przera- 
biały alkohol mety owy na wódki i likiery. Ogól- 
nikowy ten zarzut zrobiony wszystkim fabrykan- 
tom poznańskim nie ma najmniejszej podstawy 
i krzywdzi ich w wysokim stopniu, co z pewno- 
ścią nie leżało w intencyi autora artykulu. W 


| tni obaj kameraliści. 

Trio, w którem wystepuje Dąbrowski, skła- 
da się z wiolonczelisty E. Kochańskiego i skrzyp- 
ka Fiebera. : 

Podobao znakomita owa trójca zieżdża 
tych dniach z koncertem do Krakowa. 

Nie sądzimy, aby ominęli nasze miasto, które 
inż tylu Świetnych muzyków gościo i zrozumiało 
ich szczery, prawdziwy artyzan. 


w 


S. 


skich, am we włoskich kotach urzędowych nie fest 
nie wiadomo o odroczeniu konierencyi genueń- 
skiej. 


| 
| 
| 


HBA amo 


OFIAR W LU- 


- 


TK 
wybuchu było to, że zarządca kamieniołomu zło- 
żył w kancelaryi magazynu 5 kiiozr. paczkę pro- 
chu i 8 metrów lonutu. Gdy opuszczał kancelaryę 
w piecyku żelaznym ieszcze de się węgle, stąd 
widocznie iskra dostała się do lontu. 
Szkoda wynosł kiikaset milionów marek. O- 
| fiar w ludziach na szczęście nie było, gdyż wy- 
i buch mastap” w czasie nocy. 


O O nn O AO O WZ O ZE WE WRZE Z WZ E TE O WRO WE RE POW O ZE ZE RE W WRZE ZE GRA, 


| 
t 
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03060—009'00, 20. keosanäueld 50:60 — 12000. 
Z0-keronówki 20'00-—45'00, ś0-korom 1099 — 
22/00, 1=kii 2-ki 100—130 E. ruble S-satki 177 
05% setki 300—3'50, ZIrubłówki 160—220. 
f0-weldi, 150-—1'60, reszta drobnych od 9009 — 
130, dumskte tysiączki 35'00—45%00, dumsit: 
25o si, 2003-4000. karbowańue 150—209 


hrywny 402--7 03 iranki frana 300—5I0, |jsprawie tej Centra ny Związek daje następujące 
ong aster. 1550015600, franki szwajcarszia | wyjaśnienie: Źródło tych wiadom.ści wzięło po- 
$70-— 100. czytek w następujacym wypadu: jedna z firm 

dacie: Oskar. 154901350), Denn biet |noznańskich, a mianowicie firma J. Glinka z 


17800-—13000, Żu-markówki 1486075001, funty 
sztewiinyi 12700 — 12800, Osrubiówni 180/0— 
18160, ćciery 3700—3720. 

Sree: (ierony auste 250-270  5-koronów- 
ki 0300—0000, “srany 680—700, rusła 108) — 
1156 kopioju 483— SCD, dolary amerykań- 
shis 2390-2403, połówki i ćwiartki 2330— 
2320, dolar» kanadı 2200—2254 drobne 2152— 
2160, ijz £30 —240. 


TE KASI EE Ee Stee rw 


I 
EF zakupiła z wolnej ręki od pewnego po- 
średnika drobną lość alkoholu, przyjmując go 
w debrej wierze „za alkakoł prawdziwy, przefa- 
brykowafa go i w 'słała gotowy towar do Będzina 
Dopiero po wyekspedyoweniu wagonu wykazała 
analiza chemiczna, iź przerobiony alkohol zawie- 
ral 10% metylu., Natychmiast wstrzymała firma 
J. G.inka transport i zawiadomiła sama policyę 
w Pozn niu S ecyalnia wysłany urzędnik ged, 
czy z Poznania obłażył towar aresztem w Be- 
dz nie i zawiózł próby wódek do Państwowego 
7 kiadu Badaria w Krakowie. Tamże stwierdzo= 
no zawartość metylu w dozie mogącej wywołać 
zaburzenie żołądkowe. Był to — jak o tem świad- 
czą akta policyi śledczej w Poznaniu — jedyny 
vypa ekw którym zawertość metylu w wyrobach 
wódczanych poznańskich stsierdzono. Zadnych 
d wypadków śmierci urz;downie dotychczas nie 
Teatr Mały, e s wierdzono. Właś.iwego sprawcę are Stowang, 
We środę, 22. lutego o godz. 7.30 wieczór | Uogólnien e tego wypadku na wszystkie poznań- 
„Kliszpańska mucua', farsa w 3 aktach Arnolda | „kie fabryki napojów alkoholicznych wyrządziła 
i Bacha. wielką krzywdą naszemu przemysłowi, cieszące- 
W czwartek, 23. lutego, e godz. 7.30 wieczór|mu się dotąd nieska aną opinią. 4886 


AAEE EENAA E METE OA EA O N OE. 
mee E 


FANA ho 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH, 
Teatr wielki. 
We środę, 22. lutego o godz. 7.350 wicczór 
„Szkoła żona”, aciiiedya w 3 aktach Molera. 
è 


EKONOMISTA. 

Dwie Izby handiowe informują. 
"WIADOMOSCI GOSPODARCZE |w Warszawie, ul. Piękna 6, między SECH 
IBBY HANDL I PRZEM. WE LWOWIE. 


1-szą przed południem. 
ANGIELSKIE KREDYTY WYWOZOWE. 


WĘGIERSKA LISTA FOWARÓW WOLNYCH 
DO PRZYWOZU. 


i Rząd węgierski rozszerzył znacznie w ostat 

Lwów, 22. lutego. nich czasach listę towarów wolnych „do przy- 

Rząd angielski wydał uzupełniają e prze-|wozu z razjranicy; między innemi dopuszczone 

pisy dotyczące udzielania gwerancyi fin nsowej| estały do przywozu: glykoza, melasa, nasiona 
fi mom angielskim dla ułatwienia im sprzedaży | buraków, Inu. konopi, koniczyny, rośiin oleistych, 
towarów do kraj w zagranicznych. — Bliższych |chmiel, świnie, ronie, drób, dziczyzua, skóry i 
informacyj można zasięgnąć ustnie lub pisernnie |futra, szczecina, pióra, puch, wszelkie tłuszcze 
w Wydziale Handlowym Poselsiwa Angie!skiego| acinis z masiem, słoninę, parafina. olej lniany 


Nr. 6290 


z wyjątkiem firniksów, fasz: n, wiklina, rogi, ke: 
pyta, kośc', kalafonia, smoiy, przędza, płótno su- 
rowe, chodniki, ryzoty z masy papierowej, szkio 
i emalia, nawozy sztuczne, mączka Lostna it, d. 
Zabroniono do przywozu: paprykę, margarynę, 
niektóre oleje, pieczywa, wędliny, konserwy mię- 
sne iht. d. 


TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE. 

IV. Mię zynarodowy Targ Wzorów Tewa- 
rowych, odbędzie się w Pradze w czasie od 13, 
do 19. rnarca b. r. Dyrekcya Targów wystarała 
się dla odwiedzających o następujące udogod- 
nienia: 75-procentową zniżkę wizy paszport wej, 
co obecnie wynosi około 10.005 Mkog. — 35 i 
jedną trzecią proc. zniżkę biletów jazdy na ko- 
lejach czesko-słowackich. — 50 proc. zniżkę cła dia 
wzorów targ. Zniżone pomieszka: ie w Fradzeiułat- 
wienia przy przekroczeniu granicy. — „Targ Wie- 
|deński* odbędzie się w czasie cd 19. do 25 
marca b. r. — Przygotowania do Targów są pro- 
iwadzone w pełnym toku, a życie handlowe we 
Wiedniu ze względu na oczekiwany Targ doznało 
znacznego ożywienia. — Jakkolwiek Zarząd Tarv- 
gów otrzymał bardzo wiele zamówień na mie- 
szkania, to jednakże ma nadz cję poxryć w zu- 
pełności zgłoszone zapotrzebowanie wobec przy- 
gotowania wielkiej ilości pokoi w pierwszorzęd- 
nych hotelach i prywatnych mieszkeniach. — 
Angielskie Targi Przemysłowe, orgsnizowane co- 
rocznie przez Depa tament Handlu Zagranicznego 
odbędą się w roku bieżącym między 27. lutego, 
a 10. marca, równocześnie w Londynie, craz 
Birmingham. 


` - 


re „DEMOBILU* ’ 
zeszyty 22 i 23 wyszły i są do nabycia w kiu- 
rach Izby Handlowej i Przeraystowej. 


E KS 


Wiadomości Gcsngdzrcze Izby 
handlowej polsko- węg erskiej 
w Warszawie, 


(Krakowskie Przedmieście Nr. 7 — 
, Telef. Nr. 57—07). 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-WĘGIER. 

Wobec zerwania umowy kompensacyjnej 
Rząd polski i węgierski wymieniły pomiędzy sobą 
noty, w których zapowiedziały pe traktacye w cza- 
sie najbliższym w sprawie traktatu handicwtgo 
Polsko-Węvierskiego. — Wawiązku z tem Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu zwróciło się do 


p o a W O: 


RUSS | PORĘBY 
w sprawach ogłoszeń zu- 
psłnio bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 


Wan? 


wykonuje nai aniel rytownik 4839 


LDGZEIER 


l Sykstuska 17. 


Lwów, u 


KALKA I WYCHOWANIE 
KURZA NMOBNIARSTWA 


(sześciotygodniowe) odbywają sią w szk>la modniar- 
ptwa prof. H. Waltosiowej. Zgłoszenia od 11—1 i 3—5. 
Waszslkie zamówienia wykonuje się szybko i starannie. 

Lwów, Łozinski:go 4 parter. 233 


p O A E E, E AA. EZR 
Nauczyciela względnie nauczycielki poszukuje się od 
l marca, dla przygotowania do 4 i 2 gimnazyalnej. 
Wymagane dobre rekomendacye. Odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków, nadsyłać Z. Russocki, 
Suchowola p. Mszana k. Lwowa. Język francuski 
, pożądany. 2315 


POSADY 8 PRACE 


Age 
p 1 Géi 
d 3 
18 R 


do roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast. 
Zgłoszenia do Gazety Wieczornej', Lwów, ul. 
Sokała L A 


 Iapten | metalęgo | 


„QAZETA WIECZORNA? 


Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej z prośbą o 
dostarczenie wszelkich potrzebnych m:teryałów 
iopinił zarówno kupców i przemysłowców pol- 
skich zainteresowanych tą sprawą, jak i świata 
ekonomicznego Węgier. Dyrektor Izby przeds:a- 
wił Ministerstwu posiadane materyały i odbył 
w tej sprawie k lka konferencyi. 


TARG POZNAŃSKI. 

Izba Handlowa lolsko-Węgierska będzie 
miała na IL Targu Poznańskim swój stand, 
w którym b,dzie udzielać zwiedz:jącym i. for- 
macyi co do przemysłu węgierskiego, jak również 
przedstawiać konkretne oferty, wykazy, staty- 
styki i t. p. 


wywÓZ ŚPIRYTUALII. 

Na zasadzie ustawy Nr. XLI. z roku 1921 
została zorganizowena i upoważniona da wyłą- 
cznego wywozu Spirytualii z Węgier instytucya, 
która pragnie oddać ewe przedstawicielsiwo na 
Polskę jednej poważnej firmie tej branży. Zain- 
teresowane firmy zechcą się zwracać do Izby 
Handlowej Polsko- Wągierskiej w Warszawie. 


ELEKTRYCZNE, CZAJNIKI, ŻELAZKA, 
PIECYK], 
pragnie eksportować do Polski firma Barbetti 
Hermann, której oferty i katalogi są do przej» 
rzenia w Izbie. 


EKSPORT ZIÓŁ WĘGIERSKICH. 
Zentrale für den Vaertiicb vən Heilkrautern 
und Nutzgewśchsen d. Kig. Acrerhauministeriums 
posz kuie w Polsce odb:orców na różne zioła 
lecznicze. 


FILMY WĘGIERSKIE. 
keńcu lutego przyjedzie do Warszawy 
Dyrektor fabryki fimów „Star“ w Budapeszcie 
i przywiezie z sobą obraz p. t. „Polska Krew“. 


Fabryka „Star“ poszukuje solidnego przedstawi- | 


ciela branży filmowej. Zgłoszenia uprasza się 
kierować do Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej. 


BRAK TRYKOTAŻY. 
Na rynku węgierskim daja się odczuć o- 
gromny brak trykotaży. 


WEŁNA. 

Wełna węgierska jest coraz bardziej poszu- 
kiwana, kupcy zagraniczni sami objeżdźają rynki 
węgięrskie, lecz hodowcy owiec niechętnie sprze- 
dają. 


dwokat Dr. Becker w Rawie Ruskie, poszukuje ru- 
tynowanego koncypienta abznajoiionzgo z praktyka 
prewineyonalną. 2509 


Zdolnsgo pommecnika z działu mód i obuwia przyj- 
mie American House, Kopernika 5. 2335 


Fzrmacya, Aptekarski związek wytwórczo-handlowy we 
Lwowie, ul Piekarska |. la, poszukuje rutynowanej 
maszynistki. Znające stenografię mają pierwszeństwo. 

2253 


A M =p 
Poszukulę ładnego pokoja umeblowanego z osoonem 
wejściem niekrzpowanege. Zgłoszenia postę-restnnt: 
„s. A." główna poczta. 2525 


Spólnikiem świetnie prosperująccgo przedsiębiorstwa 
zostanie, kto wynajmie 2 pokoja lub lokal w śród- 
mieściu. Zgłoszenia do Administr, pod „Śpólnik*. 2353 


Lokal sklepowy w śródmieściu w bocznej zaaiszucj 
uliey, o dwóch wejściach i wielkiej szybie „ystawa- 
wej zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Sklep“ do 
Aqministrucyi. 23:9 


m A 


DIE 


R EEN 
Okazsyjnie do sprzedania jadalnia palisandrowa zupałna, 
Pełczyńskae 1, między li a 12. A 


Kocioł parowy 6 HP. mało używany bez armatury do 
sprzędania. Wiadomość Łus.owa, Oszolińsji 28 
23 


MIERZECRNSA, LOKALE, SKLEPY E 


eg 


Str. T 


TERPENTYNY LECZNICZEJ i PRZEMY- 
SŁOWEJ 
poszukuje lilka firm węgierskich. Adresy w Izbie 


TRANSITO DO ROSYI. 

Kilka poważnych firm węgierskich poszu- 
kuje polskich Towarzystw dla Handlu Zagrante 
cznego, które podjgłyby się transytowania wy- 
tworów węgierskiego przemyslu do Rosyi, Oferty 
uprasza się nads;łać do lzby Handlowej Polsko- 
Węgierskiej. 


P. KONSUL WĘGIERSKI 
Dr. Bartók Władysław przyjmuje interesen- 
tów codziannie w sprawach handlowych od 12—2 
i od 5—7 w lokalu konrsulaiu, Hortensyi 6. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów. 21. lutego. 

Targ akcyi ożywiony, hausen walut spo- 
wodowała zwyżkę cen acyi. 

Chaudorowskie rozpoczęły kursem $700— 
i awansowały na 3775*— w Krakowie z począ- 
tkowego kursu 3900— spadły na 3550°— i usta- 
lily się wxońcu przy kursie 5600— 

Ćmistów z 4450'—- awansował na 4475— 

Gafota awansowsła na 2350'—, Karpalit na 
1800—, Pezet na 1150—, 

Polska nafta u nas 2175—, w Warszawie 
2315— do 2375—. 

P. T. H. u nas 750'—, w Krakowie 725— 
do 760*—. 

Parowszy u nas 1408*—, w Krakowie 1350— 

Oikos piaceno po wczorajszym kursie 5000, 
nieefektywne płacono 4750'—, 

Akcye bankowe w zaniedbaniu. 

Warszawa sygnalizuje haussę w walutach 
zagranicznych, dolary 4074, funty 18090, franki 
francuskie 402, natomiast Berlin słabszy. 

Dewiza na Berlin u nas poczatkowo 17'75 
pod koniec 17:48, w Krakowie początkowo 17°45 
pod koniec 17'277/e, w Warszawie 16'80 do 17— 

Korony czeskie 72'—, Parga 721/s do 73— 
w Wa szawie 75 i pół do 74 i pół, w Krako- 
wie 73'—. 

Wiedeń początkowo 0'65, +rzejściowo 065'75 
pad koniec 06475, w Warszawie 0.64 i pół do 
0:66, w Krakowie 0'63 do 0'64. 

Leje rumuńsie u nas 27575, 
26'50. 

Tendencya wybitnie zwyżkowa, usposobie- 
nie silne. 


LI 


w Krakowie 


PU, MA WR 


otwarty cały dzień 
do godziny 7- naj wis 
czorem bez przerwy royo 


ZE a. 


Biurko, szatki amerykańskie kupię. Łosiowa, Ossoliń- 
skich 11. 2342 
| 


Urzączewle salonu mało używane, szafy, do KA 


nia. Wizdomaś: Łosiowa, Ossolińskich 11. 


Fortepian Bdsendorfera sprzedam; pod sl, 500.000" 
do Ańm. „Gsz. Wiecz.* 2322 
Lis bialy do sprzedania tanio, oglądać można Tile- 
mans ul. Jabłonowakich 36, parter. 2304 


(M ZGUBIONO — ZMALEZIONZ 
7 


Wiktor Polański ze Lwowa zgubił dokument wojsko- 
wy z 30 pułku, tenie unieważnia SIĘ. 2351 


SS E 

kecy ` w, 

Połyczą kredens i stół. Sycatuska 3), D p. 2830. 

EZ RT RZ EJ 

zostać właścicielem ubsolutnie 
bezryzykawnego. rentąwnega 

jadomość Biuro Chrzanowskiego, 

2338 


A RATATI A 


Za 3,800,000 można 
bezkonkurencyjneg” 
przedsiębiorstwa. 
ulica Zimo-rowicza 6. 

ka 0 


Pessu nje dzierżewy realnaśai Z ogrodem blisko kofei 
Friedberg, Sakramentek 5. SEH 


E EE 
Wezmę w dzierżawą vospodarstwa`w Brzuchowicach 
lub Rudnie, to jest dwie lub trzy wills z polem, sa 
demi ogrodem lub mniejsze gospodarstwo Sokalskim, 
Wiadomość pod „Gospodarstwo 100" do Administracyż 


4338 


EE, E RE ee e Ee 


100. 000 Maggi czyta EE 


WIELKIE BEZPARTYJ SE (LLUSTROWANE PISMO CODZIENNE — W OBJĘTOŚCI 
Je ot TĄ z SEP DRY 


W3 
GONIEC KRAKOWSKI EE SA SESTE A OWNS 
HAISZYBSZE WSZĘCHTTRONKE WIADOMOŚCI TELEGNAFICZNE 
© Ol TELEFOMICZ ZZ TAK Z KRAJU JAX | Z ZACRANICY.0O 6, 
FESLETONY NANULOWE, TEATRALNE, ARTYSTYCZNE, MICAWKI HUMORYSTY- 
ANE, KIREMĄTOGRAFY, SZARZDY | ZAG ROKI KONKURSOWE, MODY, PO- 
h NADNIK KOSMETYCZMY, DRE SE E DZIEDZINY MEDYUM.ZMU I OKUL- 
TYZA 13, DWIE SE ACYJNE BOWIEŚCI. 


|  eeteg SZENIA W „GOKE T KRAKOWSKIM 
ROZCHOBZĄTYM SIĘ CODZIGWNIE W DZIESIĄTKACH TVSIĘTY EGZEMPLARZY MAJĄ BEZWZGLĘDNIE 
NĄ SIRE REKLAMOWĄ 
DLA WSZYSTKIEK KUPCÓW I PRZEDSIĘBIORSTY HANDLOWO- PRZEMYSŁOWYCH. 
beggen ATE 
| REDARCYA I ADMINISTRACYĄ: KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 7. 


TELEFON 2502. 4713 


Nakladem =" pia ZR zet” Redaktor uzczeiny JERZY KONARSKI 
_Druklem Spółki druk. „Prass“ m. Sokola 4, . KÉ tadaktorz MARYAN MACHAL SL 


vd | „GAZETA WIECZORNA" ec Nr. 6291, 


WACGZACŚĆ | "Pa mowie I 


Posiadniąc wylączne przedstawiciel: stwo i skład komisowy na caly Pot 
sko pierwszorzędnej ZE na wyewirtoiąszej uielizny męskiej w Wiedniu 
i rmy LEOPOLD REDLG| 273. atg. | wiele bon: towa-ów modcych naj 

lepsze dt jakości saj jpoważ. d fa! ryk w kre.jd Se granicą, mozę zaspo 
koć najwybredn': :jsze wymaga: nia D T. Kli Kafe sji. Prócz doborowej | wa 
wszelkich gatunkach bielizny męskiej pos idam stale ma ssładzis w wielkim 
wyborze kapz'urze „Hebig” — „Pl.sz* i iome pier”szorządnaj marki, iaski, 
parasole, rę awiczki, spinki. kraw; aiy oras wszelkie towary w zakres mo y 
męskiej wchodzące po cesseli umiarcowunych. Sprzedaż hurtowna i dstail. 


L GOLDMANN 
4843 KRAKOW — STRADBOM 18 


RECE ANON eet, sA] 

GIE Bia mahoniowa o KAWKI 

He AE EE ul du | 

Zyblkiawiczu 3. Den 3. Dem komisowy. 235 A | 
Hajiańsze Zrédio 


ztkupni papioru, przykorew szkoinych i mydeł toaleto- ge czy: zę 3 
Bracia Grosskopf i f Ska HU CH 
Lwów, Pang Nausmana 3. 2305 > 


Maszyny do szycia © | but i Memi 


zagraniczne po cemsck komzurercyjsdych pzloca Jakób 
Rosenman, Lwów, Akadomiekn 26. MU: 


ag TAAAK 


dia mężczyzm, 
Prryrzęd nepalniony za. 
bozpieczę pawng ochronę 


E sfa chorób skornych | wenerycznycm 23:3 


b, sekund, s:p. pow. or | Z 
ag € WAZ dynufe Sławzckicgo 4, | ; 
Sae naprzeciw gl. poczty: 


lé ur I rządzenie 


i ii e 


w zupełnie dobrym stanie zaraz na 
sprzedał. Wiadomość: 4338 


przed infokayę, Żądać w Niczawocny rodek t TF woń e ane, e 
kach i axładach apt, ści, knszłlom „GRANGLX? AUVIYONA" (Gra- 
atępatwo na Polską: nuies sulphurłs curati 5e nzołnati) wyro u labora= 


toryum farmac. Bp, Kowalzkł, Warszawa, Mio- 
dowa I. Sprzedaż w cptskach i skłsiach apt- 
cznych. Sposób użycia dołączony də każdsęo pu 
Sara: W 


Piurtowmy aKład apteczny: 


Piikoiasch | fka, bwàw 


p Pansat Mik ka. ka 4552 - R i 
p Reszta koowa Side SSES Ważnediam amiynów, eegieiń, BOSH RANE PRZEKYSŁOWY. Lwów 

menlsk kow ch — wici osy M | Lilla , , 
Š dnote patwe — EE $ PEAN erini A "9 ADWA!-6-POMOTZE, Guirawala 


= tartaków, gorzelni, wały transmisyjne 5 W d ` , 5 
i łożys a. Olajarnie: gniotowniki I prasy 5 ERR kr PISNE gp: - "M RER DEENEN 
$ do olcjw: sieczkarnie I młynki. 2 e ET 


EE m=talowe Š 80 sgi b d 40—12 ii pi H jp Q4 udziėla fachowych vm: 
£ dostarcza i poleca "mini rapae ah a oere us ` Hut dE BA EE 
Fema) H miał erysikowy od 2-0 (EE e 

i = EW Bil BI d Ira? dé dostarcza natychmiast wani ze Śląska po cenach m 
„En MATHI AE 


bycia Nikołajtys, Kraków, Pos 'lska 13. 4583 


„Enerśgia*, f k 
Bni d SKupac? f sk kolomyja | Dom M krtom Gr e Š RE Ste p. d dëng (aen bardzo skuteczną Neo Fosfatynę Galena. Do na* 


